
G E M  10 GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v  Kaliszu miesięcznie .  .  2  z ł .  50  gr.
I edDoszeniem do doma . 3 z ł.  —
Na prowincji z przesyłka
p o c z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . . it z ł. 50 gr.

  6 z ł .  —
Cena pojedyfięzego egzempirna 10 gr.

GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

Nr. 84 (8012).

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i wiersz nitin. lok jego miej&ęe aa 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyęzajoe gr. 5

ADRES REDAKcI T aDMINISTRACJI 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. .Nt 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.

W Ę G I E L
Górnoś ląski

i  kopal f i  k s i ę c i a  P S  Z C Z T  li S KIEGO

P (“
RUDNIKI

Sobota, dnia 11 kwietnia 1925 r.

WAPNO
z j e d n o c z o n y c h  z a k ł a d ó w
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Rok XXX11J:

7
KOKS

Emma i Wolfgang
Na dogodnych warunkach p o l e c a  f[ l i s k a  S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowska 1, tel. 92 

______________Sala Stow. Rzem, Chrześcijsńskich w Kaliszu, ul. P iekarska 7, dnia 14-go b. m.

Jedyny występ znakomitego Warszawskiego Baletu
E uropejsk iej staw y prim a-baleriny opery królew skiej w B u k areszc ie , B arce lo n ie , oraz teatru„S oire  de p a r is” w Paryżu osta tn io  p ierw szej prim a-baleriny teatru  W ielkiego w W arszaw ie.

V e r y  P i e t r a k i e w i c z
wraz z zespołem J a n in a  O le n ie c k a  (solistka), S t a n i s ł a w a  K o c h a n o w s k a  (solistka), J a s i e w i c z  H e le n a ,  M o n te s  L o la ,  K o s s a k o w ­

s k a  E u g e n ia ,  K r a s k o w s k a  M a ry la ,  K a z i m i e r z  K a z im ie r s k i ,
w programie:

1 S D I V E R T I S S E M E N TC h o p e n i a n a
b a l e t  s t y l o w o - k l a s y c z n y  w  1 a k c i e ,  

układu Very Pietrakiewicz Chopina.

balet hiszpański w 1 akcie.

u k ła d u ' ce Very Pietrakiewiez S a ra sa te . jj styczn ion a  tańcam i pom ysłu  ba letu  VERY PIETRAKIEWICZ

Udział bierze cały zespół z prima-baleriną V E I ^ Ą  P I E T Ę A K I E  " W  1 C  Z .
Przy fortepianie M a r ja  G o d le w s k a .

B ile ty  w cześn in j nabywać m ożna w cukiern i p. MAYERA, w dzień  przedst. od godz. 6-ej w ieczorem  w k a sie  teatru. P o czą tek  punktualnie o godz. 8Vs w iecz . 786

1. Lalki Ł ow ick ie  m uz. Ladowa
2. K lasyczne w arjacie „ M incusa
3. M atlot „
4. B achanalja „ G łazunowa
5. Chińska fantazja „ Loiuis G aonic
6. Mazur „ P ouni.

TAŃCE POŁOWICKICH TATARÓW.
[su ite  kaukazkie] m uz. Brodina i Ipolita Iwanowa. Scenka upla

lir. miL . M u l l e r '
l e k a r z  p r a k t .  i a k u s z e r ,

1 0 — 1 4
W r o c ł a w s k a  3 5  £

W przededniu walki.
Dookoła sprawy rozwiązania Sejmu i roz­

pisania nowych' wyborowi wytworzyła się specy­
ficzna otmoSfera. Każde stronnictwo wiąże z tein 
swe przyszłości w rachowania wyb'orcz,e i pod! tym 
kątem ocenia aktualność i znaczenie sprawy. 
’Jakkolwiek wszystkie grupy polityczne są nieza 
dowołonc z dzisiejszego układu sił wl Sejmie, żad­
na jednak nie jest zdecydowana stanąć do wybo­
rów  juz w chwili obecnej. Częste oświadczenia 
przedstawicieli stronnictw, o potrzebie jaknaj- 
ryćhlejSzego .rozwiązania Sejmu mają znaczenie 
manifestacyjne, obi jeżono na popularność hasła 
tego wśród mas. Czwartkowa dyskusja' i głoso­
wanie nad  wnioskami ^Wyzwolenia*’, i PPS. wy­
mownie ilustrują ten stan rzeczy.

Czyż można inaczej oceniać wniosek „Wyzwą 
lenia*4 domagający się rozpisania nowych Wybo­
rów za pół roku, jak  nie obawą) przed rozpisaniem' 
nowych' Wyborów w terminie wcześniejszym f  
chęcią wykorzystania 6r miesięcy dla wzmocnienia 
wpływów zachwianych' ostatniemi wypadkami? 
Uderzająco liczna nieobecność posłów lewicy pod­
czas głosowania nad wnioskiem PPS. o natych­
miastowe rozwiązanie Sejmu tłóffiaczy się rów­
nież Obawą, aby skutkiem jakiego przypaTTku 
wniosek nie uzyskał większości1.

Nie ulega wątpliwości, żże kluby sejmowe są 
za odsunięciem terminu wyborów do czasu nie}, 
dającego się bliżej oznaczyć. Pod tym względem 
opinja klubów parlamentarnych- nie jest zgodna

z opinją ogółu społeczeństwa zniecierpliwionego 
układem sił parlamentarnych, które tamuje roz­
wój państwa w wielu dziedzinach.

Czy jednak opinja pubiczna nie dozna zawo. 
du, sądząc, że W}'bory następne mogły będą dać 
jakąś "stałą większość parlamentarną? Czy roz* 
proszenie sił w: Sejmie nie jest wynikiem rozpro 
szenia politycznego społeczeństwa.

Opinja prawicy jest pod tym względem zgod­
na. Publicyści tego odłamu politycznego stwierdza 
ją, że istotnie żadna z grup politycznych nie po­
siada w. społeczeństwie tak silnych podstaw, b'y 
przy dzisiejszej ordynacji wyborów mogła zdobyć 
Większość w parlamencie. Nawet trzy z Fi! oko wa­
ne z sobą istronnictwa prawicy nie mają takiej 
większości. To' też z tej strony atakowana jest 
przedewszystkiem zasada proporcjonalności ja-, 
ko istolna przyczyna indolencji politycznej Sej­
mu. Przyjęcie zasady zwykłej większości mogłoby 
zapewnić, prawicy sejmowej weppół z „PiuślenT''
stanowcZją większość w p r z y s z ł y m  Sejmie nawet.
gdyby liczba głosów oddanych na ten blok nie 
stanowiła większości.

Czy jednak istolnie nie ma widoków stworze 
rżenia w- Sejmie stałej większości bez uc,ekania 
się do zmiany ordynacji wyborczej? Oblizenia 
teoretyczne wskazują, Me stworzenie bloku poli­
tycznego fak zwanego Centrolewu t.j, od ,.Pias­
ta “ na* lewo z wyłączeniem komunistów i mniej­
szości narodowych mogłyby dać większość trw ałą 
W Sejmie. Eiczba głosów oddanych podczas ostat 
nich wyborów śwjadczy że jest to arytmetycznie 
możliwe. Gdyby z tern Było do pomyślenia taki 
b lo k i to tylko jako blok wyborczy — sprawa twię- 
kszości b'vlaby rozwiązana przy zachowaniu pro­
porcjonalności W praktyce mielibyśmy tu doczy 
nienia pomijając listy mniejszości i komunistów, 
z systemem dwóch wiel oma nd a to wy ch list. Sys­
tem ten byłby o tyle ulepszony, że W każdym <z 
okręgów Wyborczych’ przechodziliby kandydaci zs 
cb'u list walczących' proporcjonalnie do liczby 
otrzymanych' głosów.

Praktycznie możliwość kombinacji podobnej 
jeSt bardzo niewielka, Wobec wzajemnego iie- 
dowierzania animozji konkurencyjnych i tarć Wdę

dzy pcszczególnemi grupami. Możliwości tej jed­
nak nie przysądzać, ponieważ '"chcieliśmy jedyn;e 
wykazać, że zasady rządów parlamentarnych u- 
gruntować się dadzą albo przez zamianę ordy 
nacji wyborczej i  zniesienie proporcjonalności, 
może dać większość prawicowa albo — przy zacho 
waniu obecnego systemu wyborczego', przez zblo­
kowanie lewicy, która w ten sposób mogłaby uzyi- 
skać Większość. Oto też, która z tych koncepcji 
zwycięży toczy się obecnie wałka między stron­
nictwami' i Wewnątrz stronnictw. W* jakikolwiek 
bądź sposób sprawa będzie załatwioną, pragnąć 
trzeba, by wybory przyniosły zdecydowaną w ięk ­
szość parlamentarną — obecny h o  wiem stan rze 
czy ofińiża autorytet Sejmu, a nawet swoich" pod­
staw parłamentaryz&nu W społeczeństwie.

rAn'dr:ef Skiba

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. KA L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  d n iu  10 k w i e t n i a  1925 r .  g o d z .  7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 5 2 .6  m.m.
2) Kierunek wiatru E
5) Siła wiatru 3 m/s
4) Stan nieba Pogodnie
5) Wilgot. bezwzględna 4.9  m.m.
6) Wilgot. względna 7 6 . %

7) Temp. powietrza + 4 \ 7
8) Ilość opadów , ^ Nie było
9) Najwyż. temp ĵ o 

10) Najniż. temp. I n’s S
+ I 6 #7
+ 0 #.3

11) Temp. grunt, na głę­ + 0 ‘.6 7  m.
bokości 50 cm. 1 g. pp.
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Maczka mleczna j e s t  najodpowiedniej^ 
szym pokarmem dla niemowląt oraz dla 
osób dorosłych chorych na ioiadek i  re<* 

® konwalescentów.

Ti

Duży wybór
Perfum i Pudrów

COTY - HOUBIGANT. 
Woły kolońskie, kwiatowe i potrójne

SM lG U S Ó W K I
P O L E C A i

781

Skład Apteszny

M, M a je r a n a
B A B I N A  Ni, 1.

Na 400-Iecie Hołdo Pruskiego
(O dezw a Z a r z ą d u  G łów nego  P . O. W.)

OBYW ATELE!!!! ,
C zterysta la t temu, 10 kw ietn ia 1525 r. na  

ry n k u  krakow skim  o s ta tn i Wielki Mistrz Z akonu 
K rzyżackiego — a pierw szy świecki książę prus­
k i A lbert H ohenzollern, złożył h o ld  królowi pol­
skiem u Zygm untow i I z ziem i położonej w śrcd  
ku pań stw a  polskiego i w  środku  ziem zatniesz 
k a ły ch  przez n a ró d  polski. — W  ten spos b pow 
sta ło  now e państw o — księstwo, a później k ró . 
lew slw o p rusk ie . . '

Początek dała  mu koloni/.ac,a. W  środku  
xicm polskich i p ru sk o  ■ Ij'.ewskich osi.idi zakon 
niemiecki. P od b o jem  rozszerzał swie tęrytorjum  
i  germ anizow ał je osadzając sprowadzony cli i  
jSiemiec kolonistów.

Późniejsze dzieje, to ro z ras tan ie  s i ; tej ko 
ló n ji sika p ięści i miecza i politycznej jej utnac- 
nianiCj — późniejsze dzj *je, to  dążenie i jej ko­
lo n  j i i jej niemieckiej m etropolji do zrośnięcia 
się  kosztem Po lsk i i rdzennego żyw iołu polskiego 
zam ieszkującego P ow iśle  i Pom orze. U w i ;czone. 
zostały  le dążenia czasowym sukcesem przez roz­
b ió r  P o lsk i i wcieleniem P om orza  polskiego w  
g ran ice  P ru s  niemieckich'.

’Ale sukces by ł sztuczny i czasowy.
Pom im o słabości upadającej} Rzeczypo ;poli 

lej pomimo po Itora wiekowej niewoli 
politycznej, pomimo systcm atyc nej, w szelki mi 
śorttkam i p row adzonej pracy, germ anizacyjnej, t 
ID o mimo obojętności cywi izowunej Europyj lu d
'  . .  . n  .  , . 1. !  _______1 cw rO T  r t t n  "\ rfr* I

graficzny. P ostaw ie  pczed oczyma należy te dzieje
— nie dla czczej chwalby, ale dlatego, ze żywe ts.ą 
ich rezu ltaty .

Utop ją  dziś byłoby myśleć o zlikw idow aniu 
żyw i >łu niemieckiego w P rusach  wschodnich 
choć ic iadi on  tam w  jsposeb, k tó ry  potępia now o. 
czesna etyka po lityczna/ 'Ale rów nie wi Iką itto 
p ją  okazały  się w ieki trw ające usiłow ania Niem 
ców! zgerm anizow ania Pom orza i połączenia sw cj 
sztucznej kolonji z krajem m acierzystym .^

W szelkie zaś pomysły dzis;e.(sze „rew idow a 
nia granic • na  Pom orzu są pom ysłam i godnemi 
śred u ió w iec n  c'i K rzyżaków  — a nie po. i tyków  
mówiących o pacyfikacji św iata i o Lidze N aro­
dów.

OBYW ATELE!!!!
\v tern prześw iadczeniu, że c Bkhodz. lik rocz_ 

nicy ho łdu  pruskiego będ ie służbą pruw je histo­
rycznej' i sp raw ied  iwości podnosimy nasz głos 
j* nasz apel.

lYiech uczeni nasi zab io rą  glos, dając swi.% 
declwo p raw d  de.

Niech dyplom acja n asm  postaw i te fak ta  dzie 
joWe w  sluszuem ich ośw ietleniu  przez oczy oppiji 
śv\ lata.

Niech szkoły przypom ną ją  swym uczniom
— ucząc ich w ten  sposob h is to rji żywej.

Niech organizacje społeczne przem ówią pu­
blicznie do szerokich mas.

Niech politycy w yniosą tę sp raw ę na try b u ­
nę Sejmu.

N iech sam orządy podn iosą  'ćównlbż swft.
głos.

S taw iając w szelką przeszłość, pam iętam y o 
dziedzictwie, k tó re  nam zostawała.

T w  o b ro n  ę tego dziedzictwa z dokumen / .  
tujm y naszą gotowość!

Niech żyje Rzeczpospolita Polska!
Niech żyje odwiecznie i  niezłomni polskie 

Pom >rzef
ZA RZ4D 'GŁOW NA  

P O L SK IE J ORG. WOLNÓSCr.
W arszaw a, w kw ietn iu  1925 r. ,

dżiny  w yzw olenia. ----------  . 5 ,
Pom orze w  gram ce odbudow anego P aństw a J o - 
skiego, uczynił to nie dla pognębienia Niemiec, 
n ie  dla zapew nienia Polsce sztucznego dostępu 
do  morza, ale dlatego, że Wychodząc z założeń 
Spraw iedliw ości m usiał uznać niewątpliwy i u le  
podaw any  przez n 'kogo  w  wątpliwości fak t et im. 
graficznej i  ku ltu ra lnej polskości Pomorza, 
m usiał uznać fakt, że P rusy  w schodnie, jak były 
ta k  i są w dalszym ciągu oddzieloną od m etro  
p o lji kolonją.

OBYW ATELE!!!!
Dziś, — gdy ze strony Niemiec prow adzona 

je st usilna p ro p ag an d a  i akcja dyplomatyczna w 
celu „zrew id  iw ania granic" n a  Pomorzu, — gdy 
w E urop ie  p ro p a g u n d a ta  zaczyn i zyskiw ać sobie 
potężnych poplecników, — przypom nienie histo­
rycznego 'aktu ho łdu  pruskiego z przed lat. 400 
jeSt czemś więcej niż tylko w spom nieniem  świet­
n e j przeszłości.

Postaw ić trzeba  przed  oczy sobje setnym, po­
staw ić przed  oczy całemu św iatu  cywi i  owanemu 
te n  p rzeb 'eg  dziejów, bo  o n  w yjaśnia, ską t w ziął 
s ię  n a  tych ziemiach tak i a  nie inny rozk ład  £ tno -

T E L E G R A M Y .
Klin. Sikorki o sytuacji.

“PARYŻ, TO. (Pal.)- H aves podaje w yw iad 
m 'n  Sikorskiego z przedstaw icielem  M atina. W  
w yw iad de tym m in podkreślił, że Po lska zag ro ­
żona n a  *2 sw och  granicach, zanipokojona roko­
w an y m i w  spraw ie bezpieczeństwa, pojm uje za­
rządzenia, iaby móc o'dpowied/iec n a  w ypadek 
ew ent. ataku. 'P >lska żywi głębokie uczucia poko­
jowe, skoro jednak g roźba  dochodzi jedno ze śnie 
z B erlina  i Moskwy, a  p ra sa  angielska rozważa 
myśl uczyn enia z Polsk i przedm i otu handlu, jest 
rzeczą n  ezb dną m y śle ć , o przyszłości, Polska 
n 'e  cofnie się p rzed  źadnemf ofiaram i W  dniu, 
W którym  cl T  ilę to b y  j’edną pędź je j te ry ło  ;u!H 
cała Po lska  pow stan 'e, aby walczyć bez pardonu. 
Nie łatwo, zakończył min S ikorski, zgnjeść hau  
ró d  30 miljonowy, dom agając się jedynie p raw a 
d » bytu.

BanHructwo w Gdańsku.
GDANSK, TO. (P at.). pow odu b ra k u  wszer 

lćh obrotów : z P o lsk ą  w  d n iu  wczorajszym ogło­
siła upad łość  jedna  z w iększych firm gdafTskf-h 
hand lu jąca winem, m ianow icie Tirma B randt. 
F irm a ta  ogłosil i fi ytucję.

drążenie  w flnglji
W IED EŃ , 10 ’(Pat.)- Pisma tutejsze d rieszą 

z Londynu, że politvczne koła angielskie widzą 
wi kandydatu rze  H indenburga jpow ażne zagroże­
n ie m iędzynarodow ych rokow ań  dotyczących p ak ­
tu  gw arancyjnego. K and  d a t ira  H indenburga w y­
w ołała  w  londyńskich 'kołach finansow ych Je sz ­
cze więcej ujemne w rażeni? niż w! kołach^ połitvcz- 
nycti i parlam entarnych. N,a giełd ie w iadom ość 
ta  w płynęła  rów nież na  obniżenie ku rsu  papCe 
rów  niemieckich.

Kłopoty Balfoura.
LONDYiY, 10. (Pat.)- B iuro R eu tera  donosi 

7. Damaszku, że wczaraj tfoszR) tam  z okazji przy 
b’v c iaJia lto u ra  do dem onstracji. W ielki tłum  f  dzi

zeb ra ł sfę p rzed  hotelem, W k tórym  stanął BaTfó- 
u;n i obrzucił hotel ten kam ieniam i. Jeden  z k a ­
mi ni 'r a f i i  st ującego n a  balkonie dragona. O 
godz. 1U wiecz. spokó j został przyw rócony. Aresz­
tow ano pew ną liczbę osob.

IZicmcy o Kandydaturze hindenburga.
B ER L IN , 10. (P a t.) . W ysuniącie kandydatu  

ry  H indenburga przez b lok praw icow y w ywołało 
li zną kom entarze p rasy  be liń sk ijj. Beri, TgbL, 
zaznacza, ze gabinet L u th e ra  i Sres. m anna opiera 
jący się na b loku  praw icy, jest odpow iedzialnym  
p rzed  krajem  i zagranicą za kand^, d a tu rę  H ieden 
burga i zapytuje, czy wcz irajsza decyeja bloku 
praw icy  nie jest zaprze zeni.m  program u polityki 
zagranicznej, głoszonego prziez rząd V orw aerts 
w  ostrych w yrazach potępia kondyduturę m arszał 
ka Ilińdenburga . O gran  socjalistów zaznacza, że 
dla zagranicy H indenburg  jest symbolem ino - 
n arćh ji i odw etu  i przypom ina, że sojusznicy wt 
Swoim czasie zażąd  iii. w ydania H indenburga ja* 
ko odpow iedzialnego za okrucieństw a .wojenne. 
W ysunięćie feanef . datu ry . TTiudenbarga V orw aeris 
uw aża, za szaleństw o polityczne £ piszę, że TTin» 
denburg  będący m onarchistą od stóp do głowy, 
p rz y ją ł od rządu  ofiarow aną mu kandydaturę do_ 
p ie ro  po uprzedniem  zasięgnięci* opluji byłego 
cesarza W ilhelm a D ie ZeiL. organ  'Stresemanna 
p r /xvpomina \\  a rtyku le  w stępnym  zarzuty podnie 
sione przez partję  ludow ą przeciwko k an d , datu  
rze m arszałka H indenburga i dodaje, że zarzuty 
te by ły  podzielane przez znaczną część innych! 
ugrupow ań  prawicowych. O b e n ie  po zap .dni) ci u 
decyzji p a rlja  ludow a będzie jedn .k wszelkimlf 
siłami popiera ła  kandydatu rę  marsz. H irid cn b u r- 
ga. P ra sa  praw icow a w szelkich o d  ieni wypowja 
da się so lidarn i,' i bez zaslrzeżeń za imnd> daturę 
m arszałka. B lok praw icow y ogłasza dzisiaj m a n i­
fest, w zyw ający lud  >wców do głosowania n a  m ar­
szałka H indenburga, k tó rego  imię w oj in ji całego 
św iata rep rezen .u je  hono: i si ę Niemiec.

Za wiele aada się w selmle.
PRAGA, 10. (Al.E.T.) „N arodnl L isty "  zaopa­

tru je  spraw ozd n  e z przemóWieni i referenta bud- 
żelu p rs  Zdziechowskiego w alarm ujący tytuł: 
„P o lska w krytyc n e j sytuacji gospo'd irczEph

Zn żenle d a  od pllznera.
PRAGA, 10. i'A'.E.T. ). „Praca’'  donosy że 

iru d n  iści pow stałe  przy regulow aniu spraw y cla 
ną  piwo czeskie eksportow ane do P o ls k i,  zostały 
us n  ęle i że w  układ ie,handlow ym  polsko - czes 
kim przew id iane Jest obniżenie ćla od piwa na 
60—65 proc. — —

Zboże tanieje ale zagranicą.
PARY’/ ,  10. (A.E.T.). N astąp iła  spna zniżka 

cen zb ża, w yw ołana wielkim im portem  zboża 
am erykańskiego. Spodziew ane jest pow slrz\rm a 
n ie zniżki dopjero  wtedy, k;cdy cena tak  spad 
nie, że eksporterom  am erykańskim  n i 1 'będ  $e 
się opłacała dostaw a zboża do Francji.

Socjaliści za protohułem genewskim.
LONDYN'. 10 (A.T.E.). H-ga Mi dcynuro— 

Sów ka uzyskała  od socjalistów  belgijskich i  fran ­
cuskich podpisy dla przygotow ującego się m anj 
festu  w spraw ie życzliwego sianow iska socjalis­
tów całego św iata  w stosunku do piotokółu genew 
skiego. Jest n a d /je ja  zdobycia pod isti rów nież 
socjalistów  niemieckich. P rzed  {Tgloszbuiem m anL 
festu b  ,d ile on podd ny  ic zp  drżeniu przęz o s /ja - 
Ii tóW1 poszczególnych k ra j w.

łajdactwa bolszewickie.
MOSKWA, 10. (A T  E), Pisma w  d lszym  cią 

gu pośw ięcają dużo miejsca sp raw ie zabójstw a 
Bagińskiego i Wi czorkjewicza. K orespondencje 
z W arszaw y są w y ra ź n e  tendencyjne, i w  wy szu 
k iw aniu  m om entów dowodzących ukartow aifla 
zajścia, lub n daw ania przez pra.sę po lską czyno­
wi M uras .ki charak teru  b ihaterskości świ .domie 
kłamliwe Umies czenle przez „E kssp r.s  Poran- 
nv r- portretów  głównych kom endantów  policji 
państw ow ej uw ażane jest przez jedneg > z kores­
pondentów  jako  dem onstracyjne drażn ien ie  ko- 
mun':stówr.
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nieu rodzaj w Rosji.
MOSKWA', 10. (A.T.E.). Rolne komunikaty 

statystyczne w ykazują niepomyślny śtan oziinin 
w! guberniach: Smoleńskiej, Briańśkiej i Kurs 
Mej.

AVSkul k' mai cli opatljw! w zimie, oraz częs­
tych zmian lem peratury stan ozimiti jest w os­
tatnich tygodniach jest poniżej IIT-ej kategócji. 
W  gub. Ekaterynosław skiej stan zasiewów przed­
stawia się jeszcze gorzej. ,

Gen- Brusiłow  u/yjedjał do Hiemlec.
WARSZAWA’, 10. Onegdaj przejechał przćiz 

W arszawę w drodze do Niemiec sowiecki gen. 
Brusiłow. Rzekomem celem wyjazd i gen. Brusi’.o 
w a Jest udanie się do miejscowoś i leczniczej ce­
lem odbycia kuracji. Charakter jednak tej podróży 
nosi znamiona tajnej misji wojskowej.

Fowrót trockiego do w ładzy.
WARSZAWA', 10. Pomimo ostrych ataków  

wymierzony cli przeciwko Trockiemu przez Zinovy- 
jjew'a w Kom internie, możliwość rychłego powro­
tu  Trockiego do rządu jest prawdopodobna. Ze 
względu b ;wiem na brak  wybitnych sil w rządzie 
sowieckim, wciągnięcje Trockiego do kierowania 
naw ą państwową staje się koniecznością. Wed­
ług pogłosek T rocki objął by tekę jednego z bomi. 
Sarjatów ludowych najprawdopodobniej oświaty.

Z  {Ministerstwa Reform Rolnyd).
WARSZAWA' 10. W związku z wiadomością

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę w odprowadzeniu drogich nam zwłok ukochane] córce  
i siostrze naszej

4 . t  P-
W a n d z i e  C y p r y s i a k ó w n i e

w szczególności zaś Ks. Wojnarowi Prefektowi Szkoły Hadlowo-Zawodowej w Kaliszu za piękne przem ówienie 
, nad grobem, Dr. Sulikowskiemu za troskliwą opiekę w czasie choroby, Wychowawczyni tejże szkoły, Sodalist- 

kom, Orkiestrze Kolejowej, koleżankom, kolegom i znajomym oraz tym, którzy na swych barkach ponieśli 
ciało na wieczny spoczynek składa serdeczne „Bóg zapłać*

792 R O D Z I N A .

ry  b a  ministra reform rolnych p. Bor,szewskiego 
obecnego prezesa okręgowego urzęda ziemskiego 
iw Poznaniu.

S karga do Iłajwyż. try b u n a łu  Administracyjnego.
WARSZAWA', 10. Państw owe Urząd kontroli 

ubezpieczeń ‘Wydał podległym sobie zakładom 
ubezpieczeniowym zarządzenia odpisywania za­
ległych składek na należności wątpliwe. Zarządzę 
nie to spotkało się ze sprzeciwem zakładów ubez­
pieczeniowych. Ta też 20 towarzystw ubezpiecze­
niowych wniosło skargę do Nawyższego Trybu­
nału  'Administracyjnego, żąd jąc uchyleniu zarzą­
dzeń Państwowego urzędu kontroli tbezpie zeń.

Z  rynku zbożowego.
WARSZAWA', 10. W  dniu wczorajszym po­

siedzenia giełdy zb iżowo - towarowej nie było. 
Obrotów pozagiełdowych wzupełności nie zawfc- 
ra n  >. ;W dalszym ciągu panuje sytuacja wyczekiwa 
aiia znjżki seti zboża krajowego.

Sytuacja obecna w woj. białostockim
Wywiad z p. Marjanem Rembowskim wojewodą 

białostockim.
Korzystając z pob ta w "Warszawie p. Mafjana 

Ttemh iwskiego, w ojewody białostockiego, zwró­
cił się współpracownik ,,Dnja"r‘ o informację, do­
tyczące i bęcnego stanu politycznego i gospodar 
czego województwa.

— Jak się przed tawia spraw a bezpieczeń­
stw a w woj. białostockim? — zadaje pierwsze py 
łanie.

Stan bezpieczeństwa, odrzekł p. Wojewoda 
— jest zupełnie zadawalający i z lego ty tJ u  nie­
ma poważniejszych trudności. Pomimo, że po­
ziom kultury i intelektualny funkcjonarjuśzów po­
licji st i  bezwzględnie niżej od pozlohnu funkcjo, 
narjuszów służby bezpieczeństwa województw za­
chodnich, to jednak, d jęki dobrej w o 'i i oddaniu 
się sprawie, policja podległego mi województwa 
działa bardzo sprawnie.

— Czy mają miejsce i jak często napady ra­
bunkowe i grabieże?

— Bandytyzm oczywiście istnieje, nie przy­
biera jednak 'fo rm  groźniejszych i  nje nal ży gó 
zn >wu tak uogólniać. Przejawy band tyzmu mają 
charakter lokalny i zdarzają się rzadko.

— Jak  a jest sytuacja iw 'pasie granicznym pol­
sko » litewskim?

— Panuje tam od kilku miesięcy, zupełny spo 
kój i żadnych wystąpień agresywnych w ostat­
nich czas ich nie zanotowano.

— Jak  się przedstaw ia spraw a bezrobocia 
w iwoj. białostockiem i jaki jest stan tąmlejszego 
przemysłu?

— Bezrobocie, odrzekł p. Wojewoda najdot 
kliwiej daje się ode aiwać w mieście uojewódz- 
kiem — Bjałymstoku. Ponieważ większość fab­
ryce nie funkcjonuje, wielu robotników zostało 
bez pracy. 'Aby dać możność zarobkowania bez­
robotnym, byłoby ze wszech m iar wskazanero, 
aby miejscowe sejmiki zajęły się spraw ą uzyska

nfa z pożyczki amerykańskiej kredytów n a  bu­
dowę dróg bitych. W ten  sposób bezrobotni otrzy'- 
maliby pracę, ogół zaś mieszkańców uzyskałby 
dogodne środki komunikacji, które w tej cliWjili 
są w stanie bardzo opłakanym.

.Co się tyczy przemysłu, to tu zwrócić muszę 
uwagę na je dcii objaw  dla nas ze wszech miar 
nie korzystny. W Rumunji cła ochronne na pół- 
surowce są stosunkowo bardzo niskie, wobec cze­
go opłaca się przedsiębiorcom produkować towary 
na terenie państw a rumuńskiego. W łaści-pl: fab­
ryk białostockich, korzystając z powstałej sytuacji 
skwapliwie wywożą urządzenia fabryczne do Ru- 
munjjt i tam uruchomiają produkcję. Nie Śą to wy­
padki pojedyńcze, fakty te są na porządku dzien­
nym i nie należy o nich zapomiuac. Objaw ten 
ujemnie, oczywiście, wpływa l na stan bezrobo­
cia.

— Jaki jest stan szkolnictwa?
— Praca oświatowa robi szybkie postępy. 

Myśl rzucenia na obszary północne bibljotek da­
ła rezultaty nadzwyczaj pomyślne. Książżki czyta 
ne są skwapliwie i wśród ludności zauważyć' się 
daje garnięcie się do ośwjaty. Szkoły funkcjonują 
dobrze i w śród mieszkańców, cieszą się dużem 
uznaniem.

Tworzenie nowych bibljotek i zakładanie 
nowveh szkól — dodał na zakończenie p. Woje­
woda —■ jest spraw ą pierwszorzędnego znaczenia.

KRONIKA
— Z T ow . W io ś la r sk ig c .  Kaliskie Tow. 

Wioślarskie tradycyjnym zwyczajem urządza w dn.
11 b. m. o godzinie 2 pp. Wielkanocne Jajko, na 
którą uprzejmie zaprasza Sz. Druhów.

— „ T rad ycyjn e  Jajko". Stowarzyszenie 
Rzemieślników Chrześcijańskich pod wezwaniem 
S-go Józefa w Kaliszu urządza zwyczajem lat 
dawnych w pierwszy dzień świąt Wielkiej Nocy 
dn. 12-go kwietnia 1925 r. o godzinie 3-ej po po­
łudniu dla swych członków i Ich rodzin „Trady­
cyjne Jajko", na które najuprzejmiej prosi o licz­
ne przybycie tak członków, jak i poszczególne 
Sekcje Stowarzyszenia.

— N om inacja . Pułkownik Józef Plisowski, 
dowódca 25 pułku artyl. poi. w Kaliszu mianowa­
ny został Szefem artylerji Dow Ol\r. Korp. II.

— Kalia* w  „Sw iec ie" . Najpopularniej­
szy i najpoczytniejszy dzisiaj w Polsce tygodnik 
ilustrowano-literacki „Świat", wychodzący od lat 
20-tu w Warszawie pod redakcją naczelną Stefa­
na Krzywoszewskiego, w jednym z najbliższych 
numerów pragnie poświęcić nieco miejsca Kaliszo­
wi i jego interesom. Oczywiście takiej inicjaty­
wie przyklasnąć tylko należy: zainteresowanie na- 
szem miastem i okolicą szerokich sfer w Polsce 
będzie miało dla nas znaczenie olbrzymie. Zebra­
niem materjału do tej kaliskiej części „Świata* 
zajmuje się znany w naszem mieście p. Bronisław 
Zylber.

Nie wątpimy, i i  cały Kalisz chętnie skorzysta 
z okazji i weźmie udział w propagandzie naszego 
miasta.

— „Jan, M aoiej, Kbrol W ścieklioa" .
Warszawski teatr im. Fredry w Kaliszu Tylko jed­
no przedstawienie najgłośniejszej sztuki w sezo­
nie p. t. „Jan, Maciej, Karol Wścieklica" pióra 
Stanisława Witkiewicza, w koncertowym wykona­
niu zespołu teatru im. Fredry w Warszawie na 
czele z dyr. Janem Pawłowskim (rola tytułowa), 
Sokołowską, Jarszewskim, Czesławem Zbierzyń- 
skim, oraz innych, odbędzie się w niedzielę, dn.
12 b. m. o godz 8.30 wieczorem w lokalu 29 puł­
ku Strzelców Kaniowskich ui. Łazienna.

Udział bierze 12 osób, teatr przywozi własne 
impresjonistyczne dekoracje, meble oraz rekwizy­
ty, Bilety do nabycia w cukierni p. Mayera, w 
dzień przedstawienia w kasie teatru ul. Łazienna 
od godz. 11 rano do 2-ej po poł. i od 5-ej po p. 
do 9-ej wiecz.

Ze względu na arcyciekawą i fascynującą 
treść sztuki, dyrekcje prosi o łaskawe nie spóź­
nianie się na przedstawienie.

r---------------
[  M. A. dziś, ju tro  pie m im j

— B a c z n o ś ć  — S tr a ż a c y !  W roku bie­
żącym przypadają jwybory Zarządu Straży wice- 
komendanta, gospodarza i komisji rewizyjnej. Aby 
możliwie ujednostajnić listę wyborczą i uniknąć 
rozstrzelenia głosów i straty czasu na ogólnem 
zebreniu, odbędzie się w środę, 15 kwietnia, w 
sali strażackiej, zebranie przedwyborcze, na które 
przybyć winni iicznie wszyscy członkowie czynni, 
po cywilnemu. Zbiórka o godz. 7 wiecz.

— Z e S t r a ż y  O gniow ej. W środę, 8-go 
b. m., odbyło się posiedzenie Zarządu kaliskiej 
Straży Ogniowej Ochotniczej pod przewodnictwem 
prezesa p. X. Cygańskiego. Ze względu na koń­
czącą się kadencję 3-letnią, posiedzenie to było 
ostatniem przed nowymi wyborami. Przejrzano 
stan kasy, który w roku tym przedstawia się wy­
jątkowo dobrze, uzupełniono cyfrowo budżety na 
rok bieżący.

Z nadeszłej koresponeencji wymienić należy 
pismo Wojewódzkiego Związku Straży pożarnych 
w Łodzi, w którym tenże donosi o wyznaczeniu 
na czas 3 — 7 czerwca rb. w Kaliszu kursów po­
żarniczych dla Straży pow. Kaliskiego, na wzór 
zeszłorocznych.

Ponieważ pewną rolę odgrywa tu sprawa fi­
nansowania kursów tych, oraz wzgląd, że na kursa 
te przybywają przeważnie tylko Straże z powiatu 
Zarząd straży uważa, że finansowanie kursów po­
nosić winien Sejmik Powiatowy, a nie miasto lub 
Straż kaliska (jak to miało miejsce w roku zesz­
łym) i w tej kwestji powziął Zarząd Straży odpo­
wiednią decyzję, polecając skierować cyrkularze 
wojewódzkiego Związku do Zarządu Kaliskiego 
Powiatowego Związku Straży Pożarnych.

Pozatem Zarząd uchwalił r ubezpieczyć stra­
żaków od nieszczęśliwych wypadków w kasie stra­
żackiej przy P. D. U. W. według nowego regula­
minu i nowej skali odszkodowań.

W składzie osobistym członków czynnych 
powzięta następująca decyzja: b. naczelnik orkie­
stry Kazimierz Becki został wykreślony z listy czł. 
czynnych, na własną prośbę, i zaliczamy do człon­
ków - ofiarodawców.

Przyjęto do oddziału toporników Mikołaja 
Janowskiego i na czł. — ofiarodawcę — Kazimie­
rza Golińskiego.

Wykreślono ze straży z powodu nie wypeł­
nienia przez dłuższy okres czasu przyjętych na 
siebie obowiązków strażaka: z oddziału „Pogoto­
wia"; Dawida Kozaneckiego, Wojciecha Kubalaka 
i Andrzeja Grzybowskiego (ostatniego z powodu 
wyjazdu z Kalisza); z II oddziału — Marjana Gorz- 
kiewicza i z V oddziału — Stanisława Skubiszew­
skiego i Antoniego Stempina.

Ogólne zebranie roczne wyznaczono na nie­
dzielę, 19 kwietnia r. b., o godz. 3 po południu, 
w sali strażackiej. W ułożonym porządku dzien­
nym znajdują się wybory: 6 członków Zarządu i 4 
zastępców (oprócz członków wchodzących z urzę­
du), wybory wice-komendanta, gąspodarza straży 
i komisji rewizyjnej.

I
[

P O C Z T Ó W K I
z  w i d o k a m immm k a l i s z a

wydane przez Niemców w r. 1915-ym, 
są do nabycia

w w i e l k i m  w y b o r z e
v Kantorze .Gazety Kaliskiej’

A leja  J ó z e f in y  I, (dom własny).
692S  z
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Br Koncesjonowane Biuro Instalacyjne Elektrotechniczne

H. Kuni? Inż. 1 0. Szmidt
A L I S Z ,  ul.  W r o c ł a w s k i !  Ns 13, t e le fo n  2 9 9 ,  

A d r e s  t e le g r a f .  „KUNSZMYT KALISZ**

przyjmuje wszelkie zlecenia dla

\ 3

S p ó łk a  z  o g r . o d p o w .11
Biuro wykonuje Instalacje elektryczne na siłę i światło, naprawa i montaż aku­

mulatorów, silników wysokiego napięcia, dynamo maszyn, silników prądu 
zmiennego i stałego, prostownic prądu (rtęciowych), instrumentów i apa­
ratów elektromedycznych, oświetlenie i siła dworów, fabryk, domów mie­
szkalnych etc. Wykonanie wszelkich prac w dziedzinie elektromechaniki.

PORADY FACHOWE BEZPŁATNIE.
712

WYKONANIE TERMINOWE. ra

do wynajęc ia
m o ż e  b y ć  od  z a r a z .

Wiadomość* w Redakcji. 786

Zginął paszport zagraniczny
wydany przez Konsulat Polski w An- 
w ers w Belgji, na imię Aleksandra 
Chruści ckie go. 779

Hanem
(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Kursa Handlowe S e W o w i c z a
Warszawa, Zórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 616

Zginął paszport
wydany w Kaliszu, oraz odroczenie 
wojskowe wydane przez P. K. U. Ka­
lisz, rocznik 1903 na imię Hersza 
799 Szlumpra.

N auka p r z e z  k o r e s p o n ­
d e n c ję . Szybko, tanio, skutecznie. 
Zwróć się listownie do Powszechnego 

Uniwersytetu Korespondencyjnego, 
Warszawa, Chmielna 33, m. 5, a otrzy­

masz bezpłatnie program kursów 
(przedmioty polskie, matematyka, przy­
roda, języki obce, rachunkowość). 709

o

„Urząd Akcyzowy w Kaliszu podaje niniejszym 
do wiadomości, żę w dniu 25 kwietnia r. b., o godz. 
9-ej rano, w biurze Urzędu (Łódzka 23), odbędzie się 
sprzedaż przez licytację: 746 butelek a 0,6 Itr. wódki 
mocy 45°/o, 1—a 1 Itr. tejże mocy, 26,58  litr. 100°/, 
spirytusu czystego, 5,15 Itr. 100% spirytusu skażone­
go, aparatów, pochodzących z tajnego gożelnictwa, 
ogólnej wagi 220 kg., 91 baniek blaszanych o pojem­
ności od 3—8 Itr., 75— o pojemności 0,75 Itr., prasy 
żelaznej z postumentem i 200 rurek od sacharyny., 

Do nabycia spirytusu czystego mogę przystąpić 
jedynie instytucje i osoby, uprawnione do nabycia 
takowego".
731 Naczelnik Urzędu (—) J. WIZE.

la k ó w  e m a ljc w y c h  —■ b ia ły c h  i k o lo r o ­
w ych } p o litu r o w y c h , k o p io w y ch  do ż e ­

la z a  i k a p e lu sz y  s ło m k o w y c h .
1) z niemieckiemi etykietami,
2) zpolskiemi etykietami, 

po n ie z w y k le  ta n ic h  c e n a c h  k o n k u r e n ­
c y jn y c h , o d d am y f i r m o m ,  m o g ą cy m

p r z e d s ta w ić  k a u c ję .
Oferty z referencjami oraz wysokością kaucji pro­
simy składać w Kantorze „Gazety Kaliskiej" pod

„Fabryka Chemiczna A. B.“. 593 __

R\---------------------------IZ

SKŁAD MATERJAŁ0W HSMIENNTCH
GAZETY KALISKIEJ"

5F. Z 0QR. 0DP.

POLECA:
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej 

w ozdobnych pudełkach od 1 zł. 
i kopertach 10x10 — od 26 gr.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala'* 

i inne — od 2 zł. 80 gr.

i krajowej 
50 groszy

Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.
Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 

kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­
zoryki.

Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.
Gustowne kosze do papierów.

Ramki wszelkich formatów do fotografjiodóOg. sz.
Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 

Akwarele, kredki w  pudełkach na sztuki.
Książki handlowe do buchalterji podwójne! 

i amerykańskiej.
Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 

galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  
oryg ina lne  egipskie i francuskie.
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